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ijważniejsze zadanie
pąwszy od czerwca roku bieżącego, tj. od pa- 
phw ili przesilenia gabinetjwego, wywołanego 

M  t Piisudakieg ’, wskutek jego rozmaitego rodzaju 
ja pości" — jesteśmy światkami katastrofalnego 

_ spadku marki polskiej, która w przeciągu pół 
stosunku do doiara straciła na swej wartości 

J J j siedmiokrotnie, gdyż pod koniec urzędowania 
-dS^Jialskiego płacono za dolar 3000 mkp. a teraz 

0 19 000. Tei. objaw est bezwarunkowo anor- 
bowiem nieusprawiedliwiony wewnętrznemi 

Ościami natury gospodarczej naszego kraju. 
,‘J ^ s k a  jest krajem bogatym, zasobnym we 
'nk^° rodzaJ’u cenne skarby ziemne, jak wegiei, 

'-■■■ ; ", ołów, nafta, żelazo i td., przecież posiadamy 
f znaczne połacie lasów, z których możemy brać 
r \  °lbrzj mie obszary ziemi uprawnej, także zboże 
^onalnej gospodarce powinniśmy masowo wy- 

dodatku samo położenie geograficzne sprzyja 
B  rozwojowi ekonomicznemu naszego kraju, 
'"•jdując się w centrum Europy jesteśmy tern 
na drodze szlaków handlowych pomiędzy 

2 zathodem oraz pomiędzy południem 
C ‘1 Wreszcie natgół naród nasz jest pracowity, 

W P, Wobec tego każdy mimowoli zadaje 
<■ Franie, r.ie bez dużego zdumienia: dlaczego stan 
>  l l ' 'ai.uty jest tak bardzo opłakany ?

i c*ri>ZSz.e Pytsn e stawiać sobie może naturalnie 
I Kip Z02iemiec lub też człowiek nauki, który bada 
■  E / '3 Jedynie na podstawie danych statystycz- 

si? vvnikając w' istotę czynników, które poczy- 
paraliżowania naszego rozwoju. Fakta, 

J ‘a wstępie niniejszego artykułu są niezaprze- 
|l2 ':ł ie nie obali. Należy się wszakże, abyśmy 

dali sobie samym wyraźną odpowiedź na 
je ne Pytanie. Trzeba uświadomić sobie istotę 
k ' v°'no r<>n ropiejących zabliźniać, bowiem 
cC2v F̂ na stoczyć do reszty całe ciało, lecz trzeba te 

tfz tba rzucić na nie dobroczynne lekar-

f
'Jl woli i uświadomienia całego narodu, 
f nieiednokrotnie podkreślali, że całkowitą 
rZaSritrofalneg° spadku marki ponoszą rządy 
ił lewicowe działające li tylko w myśl

Party jn'C2ych. To też zgroza przejmuje 
prawego obywatela na myśl, że w na

oijk"^ n e znalazło zrozumienia hasło: Polska 
t j , 9 ,1 przez nich rządzona. Jedynie po- 

dałoby całkowitą gwarancję należytego
' t$t' tei najważniejszej sprawy w chwili obecnej, 

i "/drowienie naszych finansów. Jeżeli lewica 
"53 dalszym ęiągu zaciekłym uporem, wprost
j c ,rzyniać się steru władzy, jeżeli będzie
>r' łłi-. a'e swe brudne metody postępowania, to 

\ ^ Ze. bardzo łatwo w bardzo krótkim czasie 
K r c nasz krai do ruiny, a cala odpowiedzial- 
■  groźnego sądu historji, wobec przyszłych 
I  Przefrymarczenie wolności spadnie na nią.

rZeciw prawicy.
Sztandarem, pod tern hasłem przewodniem 

S ą ?  sP°sób zdecydowany wszystkie czynniki 
iii): zt!° - belwederske-lewicowe. pospołu z tnniej- 
k j ĉ ar°dowemi. To jest jedynym celem całej 
i QVcj> jedynym jej punktem programu, a wy- 

z talą niezwykłą zaciekłością, z całym fa-
• tyk u,*ażając, że prawica, to bodaj gorszy 

’ -niź Ni«mcy • Bolszewicy. Taka zajadłość
1 ty, już cechę najzupełniej patologicznego 
'  ot rad,a siS w wszystkie warstwy lewicowe. 
*ity jeden z luminarzy, sędziwy człowiek, 
I. a j lsarz’ dotychczas uważany za gorącego 

kapitalnej przcciwsowieckiej sztuki 
n;V-IC' ' F- Wacław Sieroszewski, wystąpił 

•ły^ti ,dezwą, domagając się w niej
tylko zdecydowanej walki z Narodową

F^bbo4MoBdde w poMMbHMf <sgM Wbltpsftóiil =̂~=»«

Rok IX.

obozu m: że Polska rozwijać się skutecznie Czytając 
te słowa odezwy, wpr< st nie chcc się wierzyć, że 
pisał ją człowiek kulturalny, człowiek, któremu pióro 
nie jest nowością, bowiem p jtr;.f:ł zabłysnąć niin po­
trafił v.jrąbać sobie w marmurze literatury, własne zu­
pełnie niepoślednie nazwisko.

Więc wedle p. Sieroszewskiego nie komuniści, 
nie żydzi, nie Niemcy, nie Ukranky, Litwini, Białoru­
sini itd. itd. — są zdecydowanemi wrogami Po!sk',lecz 
kraj nasz posiada jednego faktycznego nieprzyjaciela 
w osobie Narodowej Dem kracji, lub też inaczej mó­
wiąc, całego obozu prawicowego, tego ob.zr który 
w okresie niewoli potrafił swoją działalność stale pod­
nosić i utrzymywać w najwyższej skale napięcia ducha 
narodowego we wszystkich zaborach, który w sposób 
zdecydowany, bezapelacyjny wypowiedział walkę we 
wszystkich dziedzinach najeźdźcom, walkę tę przepro­
wadzał konsekwentnie nie drogą jakichś mordów i gra­
bieży, nie bandyckiemu sposobami mocno podejrzanej 
wartości moralnej bejówek, — lecz zwartością myśli 
ekonomiczaej, zwartością narodową, którą sprawiał, 
że wrogowie napotykali w swych usiłowaniach zabor­
czych, w swych zapędach przeciw Polski na opór 
społeczeństwa uświadomionego, prawdziwie patriotycz­
nego, bowiem nie w słowach, lecz w czynach. Dalej 
podczas wojny światowej, któż inny jak nie Narodowa 
Demokracja, jak nie obecne znienawidzone przez wsze­
lakiego rodzaju .mety, społeczne —- prawicą dokonała 
czynu ścisłej współpracy z A jantami, dopięła tego, że 
zasiedliśmy podczas obrad nad Traktatem Wersalskim 
w szeregach Ałjantów, że zatem nie nas sądzono, coby 
się stało gdyby Polska poszła całkowicie za wskaza­
niami p Piłsudskiego, lecz my należeliśmy do grona 
sędziów, dyktujących stanowczy wyrok zbrodniarzom, 
Niemcom!

To są wszystko niezbite fakty. Na nic się zdadzą 
wszelkie wykręty tak nędzne, jakich świadkami byliśmy 
w ostatnich dniach, podczas wyboru Prezydenta Woj­
ciechowskiego, kiedy padło powszechne hasło całej 
lewic): ..przeciw prawicy"! To hasło nie może się 
utrzymać, bowiem naród na to nie pozwoli, rozumie­
jąc, że tylko prawica może dać Polsce dobre rządy!

Odpowiedzialność.
Po ostatnich wyborach, z chwilą, kiedy ich wynik 

był już dokładnie wiadomy — istniały dwie możliwo­
ści wytwertenia się większości w. Sejmie. Jedna 
z nich, to współdziałanie grupy Piasta z blokiem na­
rodowym, co gwarantowałoby przeprowadzenie 
odpowiedniego kandydata na Prezydenta, wyło­
nienie rzeczywiście mocnego rządu i całkowitą 
zmianę dotychczasowego systemu, tak zgubnego 
dla Polski, który dał się w znaki całemu krajowi 
w ciągu pierwszych czterech lat jego odrodzonej Nie­
podległości Druga możliwość, to zespolenie się całej 
lewicy oraz ludowców z tak zwanemi mniejszościami 
narodowemi, czyli inaczej mówiąc prowadzenie w dal­
szym ciągu polityki p. Piłsudskiego, rozmyślne spy­
chanie kraju w przepaść.

Zaraz w zaczątkach, kiedy wybierano marszałków 
Sejmu i Senatu, zarysowała się możliwość prawdziwie 
polskiej większości, a blok narodowy, rozumiejąc do­
skonałe jej znaczenie, dla kraju dokładał wszelkich 
usiłowań, by tem większość stworzyć. Ludowcy, 
jakeśmy to już zaznaczali, zajęli stanowisko odmowne, 
dopuścili się taktycznie mówiąc, zdrady interesów na­
rodowych a przy wyborze na Piezydenta poszii ramię 
w ramię z zajadłymi wroga ni Polski — Żydami oraz 
Niemcami. Po tym fakcie stronnictwa narodowe zde­
cydowały się przejśćdo ostrej opozycji, nie chcąc mieć 
do czynienia z temi elementami, które dobrowolnie 
i świadomie frymarczą podstawowemi zagadnieniami 
Rzeczypospolitej, przedkładając oparte na fałszywej 
ambicji i skrajnej demagogji konszachty partyjnicze na 
dobro Rzeczypospolitej.

Logicznym wynikiem wytworzonej sytuacji po­
wstała konieczność, aby lewica pospołu z Piastowcami,
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rząd. Tak wskazuje praktyka pa.lameirtarna w wszyst-? 
kich państwach. Jednak lewicy ta odpowiedział iość. 
nie podobała się i po niewc/asie pragnie się wycofać6 
z kłopotliwej dla siebie sytuacji, widząc, że współpracy 
z tzw. mniejszościami narodowymi jest absolutnie n ie * 
możliwa i nawet nie da się pogodzić z lewicoweirj 
pojmowaniem żywotnych spraw Polski. Wiaścwit' 
mówiąc nie chodzi jej rak specjalnie -o ten ostatn'., 
moment lecz wprost obawia się wzrastającego obu,*' 
rżenia całego kraju, który w sposób zdecydowany wy­
powiada Się p zeciwko zawieraniu jakichkolwiek 
paktów z Niemcami oraz Żydami. Ci ostatni zaczy 
nają sobie rość ć coraz większe pretensje, a poseł 
Hartglas zupełnie wyraźnie zwraca się do lewięy^ 
z powiedzeniem, że jeżeli ma grzesz)ć z mniejszościami 
narodowemi. to już niech grzeszy jawnie Zatem, na-/, 
leży to rozum eć w ten sporeb że lewica powinna 
zaspokoić wszystkie apetyty mniejszości narodowych, 
bowiem tylko dzięki nim może rządzić.

Dopuścić do tego, aby ministrami polskiemi byli 
Niemcy i Żydzi, pozwolić na tego rodzaju niesłychane 
r. związanie sprawy nawet lewica nie ma odwagi1 
I dlatego tak jest jej trudno wyciągnąć konsekwencje 
ze swoich postępowań, oraz przejąć całkowitą odpa 
wiedzialność za podobne rządy.

P ierw sza m yśl zdrowa.
Doniesienie urzędowe o piątkowem posie-.' 

dzeniu Redy Ministrów podało do wiadomości ogółu, 
że rząd przystąpił do wstępnych cbrad nad „programem/ 
zasadniczej naprawy Rzeczypospolitej*', wysuwając na 
pierwszy plan najpilniejsze, palące zagadnienie uzdro-j 
wienia naszych stosunków skarbowych, co znalazło 
swój wyraz w zapowiedzi zwołania narady wszystkich 
dotychczasowych ministrów skarbu i innych znawców 
„w  myśl życzenia Prezydenta Rzeczyposou tej", jak 
tam zaznaczono. B

Nareszcie uderzono we właściwy ton, zapewne 
w tem słusznem przeświadczeniu, że w obecnym stanie'’ 
rzeczy nie wystarczy zajmować się li tylko załatwia-/ 
niem bieżących t. zw. kawałków ministerjalnych, a trzeba 1 
za wszelką cenę wejść na stanowczą drogę zasadniczej •* 
naprawy Rzeczypospolitej. Na pierwszym planie: skarb, ■ 
na dalszych: rewizja dotychczasowego systemu odbu­
dowy kraju, reforma reformy rolnej i uzdrowienie sto­
sunków administracyjnych. Nareszcie pierwszy po pół­
rocznym zamęcie, wytwarzającym atmosferę czadu 4 
i stęchlizny, nareszcie pierwszy świeży prąd powietrza.

1 staje się to, stwierdźmy to z radością jasno 4 
i wyraźnie, jak wynika z komunikatu urzędowego,.? 
„w myśl życzenia Prezydenta Rzeczypospolitej'*, z in- ’ 
spiracji p. Prezydenta, który w ten sposób odrazu na 
wstępie swej działalności składa społeczeństwu dowód,. 
że dla niego nie walki o władzę, ale troska o dobro 
Rzeczypospolitej jest najwyższem prawem,

Całe społeczeństwo polskie 'przyjtnie zapowiedź 
doniesienia urzędowego do wiadomości z prawdziwą, 
niekłamaną radością. Może ta dobra gwiazdka jest 2 
szczęśliwą wróżbą na rok 1923?

----------  - i
Strach bolszew ików .

Bolszewicka moskiewska „Prawda*1 rozpisuje się. 
o rzekomej organizacji faszystów w Polsce. Zwraca 
uwagę na propagandę „Rozwoju" który działa wybitnie j 
w Galicji Wschodniej przy pomocy zdemobilizowanych 
oficerów. W Poznaniu istnieje według „Prawdy** „To ­
warzystwo Utrzym. Porz. Publ.', którego celem jest, 
zwalczanie z bronią w ręku strajków rolnych i ochrona ) 
zgromadzeń. Na czele towarzystwa stoją byli oficero- . 
wic. Na Górnym Śląsku ma według „Prawdy" działać , 
„Obrona Kraju*. Wkrótce według bolszewików ma 
powstać w Polsce ogólna organizacja faszystów, która | 
w swoim programie będzie miała zadanie o charakterze 
międzynarodowym. Zatem przeciwko faszystom wy-
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Dla czego nie chciano Frezydeniera Witosa.
Pisma Piastowców nie bardzo chcą się przygnać 

do kandydatury Witosa na Prezydeita I mają one 
iw tym względzie di żo słuszności, nt nieważ istotnie 
ina prezydenturę więcej rch;.ł się Witos sam, aniżeli 
•pchało go jtgo sir nnictiAO wyborcy i przyjaciele 
p. Witosa doskonale .;ozi mielę że Witos mimo swoich 
zdolności politycznyih me posiada jednak takich zalet 
i właściwości, które prstadać powin en prezydent wiel­
kiego Pań.twa 1 pewnie, że nie jeden z tych, co 

jprzy kieliszku już skłacal i ,  czenia ,,Prezydentowi" Wi- 
. tosowi w duszy sam się dziwił, że ten mądry Witos 
(tak się pozwolił oszołomić swojej ambicji i żądzy 
.władzy, że koniecznie sięgał po najwyższe stanowisko, 
‘ jakie Rzeczpospolita ma i n i; zrozumiał, że do tego 
urzędu potrzeba takich właściwości, których on sam 
nie posiada Przecież w klubie piastowskim wysunięto 
także kandydaturę Witosa, ale nie uzyskała ona do­

statecznego poparca Najlepszy dowód, że zwolennicy 
'p . Witosa jego na stanowisku mieć nie chcieii.

Tak samo mówiła lewica. O kandydaturze bowiem 
'Witosa w ostatnich dniach pized wyborami mówiono 
we wszystkich stronnictwach, lecz jego wysiłki ani 
u mniejszości narodowych ani u socjalistów, a tem 
mniej u „Wyzwolenia" nie znalazł on poparcia.

Ze strony ósemki mówiono z nim także, przez 
wysunięcie kandydatury Trąmpczyńskiego d'no mu 
poznać, że jego kandydatura nie wchodzi w rachubę. 
..Obóz ósemki zarówno wobec Polskiego Sironnictwa 
-udowege jck i wcbec Witosa z góry zajął życzl we 
stanowisko. Chcąc t> okazać, kluby ósemki jedno­

myślnie głosowały za kandydaturą Rataia na marszałka 
3ejmu, podczas gdy piastowcy przy głosówaniu na da- 

l.eko mniej doniosłe stanowisko marszałka do senatu 
(oddawali przeważnie białe kartki. Witosowi wyraźnie 
.oowiedzianu, że klub ósemkowy gotów z nim razem 
! rtworzyć rząd i wprost dawano mu poznać, że obóz 
narodowy po wyborze Prezydenta, dokonanego gło- 
jiami polskier.-J za wzajeinnem porozumieniem gotów 
’ est wejść do rządu, którego prenijerem byłby Witos. 
Ale Witos o takiej umowie wiedzieć nie chciał, a może 
,cł i nie mógł, czując, że wpływy jego w klubie po- 
slskim już bardzo zmalały. Wołał tedy dążyć do 

Kar,o-ciska Prezydenta, któreby mu było zapewniło 
Tspokój na siedem lat, niezależność od stronnictwa 

? możm sc odzyskania dawnych wpływów. Być może, 
że Witos tym sposobem już tylko chciał się uratować 

h za.wwn.ć sobie niezależne od lewicowych posłów 
Jmiastewskkh stanowisko i wpływy. No! nie udało się.

Poc ątki działalności klubu Witosowego wykazują, 
ie przechyla się on do lewicy, i że mimo wszystkich 
»pewnie ń przy wyborach, że klub zajmie stanowisko 

l arodowe, rzeczywistość wygląda inaczej. Wobec tego 
.ile ma innej rady, jak tylko silna i wytrwała praca 
-oozu chrześcijańskiego i narodowego, by przy 

; iwzyszłyeh wybcracb otworzyć ludziom obałamuccnym
pieczy i pozyskać ich dla obozu narodowego.

Rozpowszechniajcie 
,,Nowego Przyjaciela Ludu!“
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W ER N YH O R A
WIESZCZ UKRAIŃSKI

i Pow ieść historyczna z roku 174S.

—O—
Wernyhora uściskał obudwóch zaporożców.
— {Arnie wojski, oto masz atamana Nekrasę i asa- 

•.ułę Dudara, meg* wychowańca i mego przyjaciela; 
kochaj ich, jak mnie.

Głębocki uścisnął obudwóch serdecznie po polsku.
— Szczęśliwy jestem, mopanku, że poznaję wa­

lecznych ludzi, dobrych polaków. Panie Stefanie, 
o koniach pamiętać, wieczerzę kazać dawać,

Pan Stefan żywo się zawinął i wyszedł, a komor­
nik nuż dopiero do witania.

— Tnę potnę, - mówcież nam, co się tam dzieje 
na Krymie, bo przedewszystkiem sprawa ojczysta.

Nckrasa kilkoma słowy chciał zamknąć całą rzecz, 
ale kiedy komornik ciągle zapytywał, Dudar musiał 
opowiedzieć W'szy9tkie rzeczy od deski do deski.

Nc-krąsa wziął Wernyhorę na stronę, mówił mu 
o celu swojej podróży, a na twarzy jego i we wzroku 
niesierpliwość kipi. Wernyhora spuściwszy głowę 
•słuchał, a kiedy ataman oddal mu papiery ojca An­
zelma, otworzył je. Podziwienie i jakaś radość mało- 
>«,.'a sic ra jego twarzy: obrócił się do Głębockiego:

— chociaż w zły czas, mam do ciebie prośbę 
panie Michale nie odmawiaj mi, bądź swatem memu 
wy> howańc-c *  i do panny Chi zewskiej; już oni, jak 
wiesz, po zuęcTWitacb, teraz trzeba rzecz dokończ;, ć.

— Z!? tu'swat tnospanku w żałobie, ale ja dla 
ciebie, panie h n- ? i dla pana atamana nic nie mam 
do odmówienia, pojadę, ;łe trzeba się śpieszyć, bo ten 
CRnicI' wpakował już syuowi.ę do kjasztoru sióstr 
Miłosierdzia i koniecznie chce z niej zakonnicę zrobić.

Nckrasa pobladł. ' j  *
— Panie w, j - car. _____________

|Rola fi. P. Rej przy wyborach Prezydenta.
Klub poselski i senatorski N P. R liczy razem 

2! członków. Jest to zatem jeden z mniejszych klubów 
sejmu a posłowie ich otrzymali" mandaty przeważnie 
z województwa Poznańskiego i Pomorskiego, z Śląska 
bowiem N. P. R. wprowadziła tylko dwóch pos ów 
do sejmu i tyluż z miasta Łodzi. Do sejmu i senatu 
weszło kilku inteligentów, jak Dr. Wachowiak, adwo 
kat Banaszak, adwokat Rabski, redaktor Popiel, adwo­
kat Szychawski, pozatem kilku posłów z dawniejszego 
sejmu i kilku nowych m. i znany w Poznaniu Ciszak 
i Roguszczak z Górnego Śląska. Prezesem klubu wy­
brano Dr. Wachowiak?, wiceprezesami adwokata Ba 
naszaka i Chądzyńskiego.

Zdawało się, że klub poselski N. P. R, otrzy­
mawszy bardzo gruntowną nauczkę przy wyborach, 
wejdzie na inną drogę. Tak też zapewniali nowi kie­
rownicy klubu. Jasną było rzeczą, że w klubie enpe- 
eroAskim będą dwa skrzydła, jedno dawne, zasadniczo 
lewicowe, a drugie mniejsze o tendencjach um.arko- 
wcńszych.

Pierwsza próba ogniowa, w Sejmie i Zgromadzeniu 
Narodowem, musiała wykazać, która strona będzie 
miała przewagę. Sytuacja w Sejmie i w Zgromadzeniu 
Naredowein jest taka, że N. P. R. w żadnym razie nie 
może stać się języczkiem przy wadze. Chociażby się 
bowiem N. P. R. przyłączyła do klubów ósemk', liczba 
jej posłów jest zbyt mała, tak, że obóz narodowy 
nawet przy pomocy N. P. R nie miałby większości. 
Jeżeli zaś do zespołu ósemki przyłączą się Piastowcy, 
to N, P. R. już nie jest potrzebną do uzyskania naro­
dowej większość w sejmie, gdyż ósemka z Piastow- 
cami sama już iaką większość tworzy.

Głosowania nad marszałkami sejmu i senatu, 
a przedewszystkiem wybór Prezydenta Państwa stano­
wiły próbę ogniową dla enpeerowców. Głosowanie 
na marszałka sejmu Rataja nie sprawiał> trudności 
żadnej. Natomiast już przy głosowaniu na marszałka 
Trąmpczyńskiego senatorzy z N. P. Rej oddawali białe 
kartki Klub me pozwolił i,n głosować na Trątnpczyń- 
skiego.

Nadeszła chwila głosowania na Prezydenta w Zgro­
madzeniu Narodowem Enpeerowcy oddawali swoje 
głosy razem z Piastowcami na Wojcechowsk ego. Gdy 
Kandydatura We.Ciechowskiego w czwartem głosowa­
niu upadła i przyszło do głosowania piątego między 
Narutowiczem a Zamoyskim, klub enpeerowski nie 
wiedział, co począć. Urządził jeszcze szybko zebranie 
klubowe i na tem zebraniu zabroniono oddać glosy na 
Zamoyskiego. Pozwolono oddać białe kartki, lub gło- 
sewać na Narutowicza. Zwyciężyła lewica w N. P R. 
większą liczbą swoich głosów. N P. R twierdzi 
wprawdzie, że posłowie jej oddali białe kartki, jednakże 
z całego obliczenia wyborczego wynika, ie .iy lko  część 
oddała kartki białe, a większość N. P. Rowców gło­
sowała wprost z mniejszościami narodowemi na Naru­
towicza, Glosowanie jest tajne, więc oczywiście nie 
ma dowodów na t j, kto glosował na Narutowicza, 
a kto nie. Urzędowe po wyborach odezwania się 
N. P. R. zaś oświadczają, że jej posłowie oddali białe 
kartki i że za Narutowicza N. P. R odpowiedzialności 
nie bierze. Nie bardzo nam się chcfc ' wierzyć, ażeby 
rozmaite Ciszaki, Popiele itp. nie mieli poprzeć przy 
głosowaniu kandydata belwederskieg® p. ?>iarutowicza.

— Powiedz wasze panu Stefanowi, niechaj każę 
rozstawić konie do Pawołoczy; a do pana cześnika 
wyszogrodzkiego napiszę, mojem imieniem prosząc aby, 
swoje konie powysyłał na przeprzążkę, aż do Leszczyna; 
u niego na obiedzie jutro będziemy. Wasze upako­
wać tłómok dziś, bo wyjedziemy jutro do dnia, a nie­
chaj sanki lekkie a niewywrotne zarządzą. R< zumie 
wasze?

Sami zostali, a dzieci spać zaprowadzono.
— Wszyscyśmy tu swoi i przyjaciele — rzecze 

Wernyhora — możemy mówić bez tajemnicy. Panie 
Michale, wszystko na świecie koleją się toczy, za nie­
szczęściem szczęście idzie oto masz

Dał dwa papiery do rąk. Głębocki otworzył pa­
piery i czytał, a twarz jego smutniejszą barwę przy­
brała, jak wprzódy.

— Mopanku, to mój akt ślubny z Petronelą Sko- 
rupacką córką Jeremiasza, a to metryka mego syna 
Michała; na dwudziesty dziewiąty września począłby 
dwudziesty siódmy rok, gdyby żył. Mopanku straciłom 
dwie żony i syna, gorzkie wsp.mnienie! Miłoby to 
mieć syna dorosłego, zdolnego do posług Ojczyzny.

— Któż ci powiedział, panie Michale, że twój syn 
nie żjje? A gdybym ci go ja powrócił?

— Dałbym ci połowę mego majątku, drugą mo- 
panku zostawiłbym dzieciom. Elacie Wernyfcuro, nie 
godzi się tak długo mnie wytrzymywać.

— Misz twego syna, 
i wziął za rękę Nekrasę.
Głębocki rzucił mu się na szyję, do piersi cisnął

i celował.
Nrkrasa rozczulony, i o kochance" i o sławie za­

pomniał; łzy radości zawisły na rzęsach, a zbytek 
szczęścia zatamował głos w piersiach, L iku przety- 
waneini słowy odzywali się:

— Ojcze mój!
— Moje dziecko! Podobny do Pictrus:, jak dwie 

ki pie wody; a jam go nie pozna*!
— O jak to słodko znaleźć ojca!
W szystkim  na płacz się zb ierało , w idząc nściski

—

Ale mniejsza 0 fo, Cały rozwój wypadków A 
kazuje, że na klub enpeerrwski w narodowym M  
liczyć nie można. Wszystko bowiem, co rozs#* 
posłowie N P. Rej zdołali uzyskać, była uchwaflu 
wolno oddawać b ałe kartki, a zabroniono oddać ■ 
na Zamoyskiego. N P. R. umywa ręce, jak ■ •
chcąc brać odpowiedzialności za śmierć Spra*
wego

Pierwsza próba ogniowa poselskiego i seił®
skiego klubu enpeerowskiego dała dowód, ze 
narodowy na enpeerowców liczyć nie może, dała V 
że w klubie enpeerowskim przeważają. wP^*^eJwj 
cowe, że porażka wyborcza tych ludzi jeszcze 
łała przekonać, że stronnictwo o takich prze 
w Poznańskim i na Pomorzu nic nie ma dosz -̂ 
Posłowie enpeerowscy tak postępujący nie są P‘
stawicielami swoich wyborców, podczas 
oświadczających, że już odtąd pójdą z obozem 
rodowym a nie z lewicą. Wybory Prezydenta 
zały, że walka chrześcijańskiego i narodowego 
z lewicowem enpeerowstwem ustać nie nioz 
powinna.

U w olnienia i aresztowania.
Prezyd'Aresztowani w dniu zamordowan a sp. r1 ^  

Narutowicza, jakby w jakimś związku z tą sp’  
było niezmiernie krzywdzące i niepokojące, 
mianowicie pułkownik sztabu jencalnego 
Sołłohub, podpułkownik Modebki i kapitan ł», 
ski, współpracownicy jen. Hallera, zostali w/P* 1 *. 
na wolność przed dwoma dniami. Posłowie 
zajmą się dokładnie temi areszt: waniami, do 
wśród wielu nieprawidłuwesei niezmiernie r’"$
A tymczasem dzieją się nowe rzeczy niezwjJB 
raj został zaaresztowany w Bydgoszczy znal1; 
i oficer Edward Ligocki, również Przyi3C'el,ó2rji 
pracownik jen. Wallera. i przewieziony do *  
do X go Komisarjatu Pojicji.
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Pedręczay Słownik Politycz«y, Joach^3!  

szewicza, wydany nakładem księgarni PerzyńswEj
wicz i Ska, jest dziełem wielkiej doniosłość‘ J 
c-raarn •żucia ni,hlir-7ncQrn PfZ}’ UStrO?1.' de iTlOn1szego życia publicznego, frzy ustroju aenil',,"pg 
parlamentarnym, jaki-nadała sobie odrodzę^3 1 
każdy obywatel winien znać i rozumieć P,jp‘ „ 
miny polityczne., z którymi ma ciągle do 
Książka senatora J. Bartoszewicza daje nłÛ B
łatwego przyswojenia sobie tych podstaw
domości, które są. Hiezbędn 
obowiązków publicznych

dla należytego
i jasnego

tycznych zagadnień. Daje on? obfity meterpf
/wyjaśnia znaczenie kilku tysięcy najwaźitRPn 
minAu, 7 d7iarl7,’nu nr\l?uRi nmW3 -tminów z dziedziny polityki, blozofji, prawa „

Słownik polityczny, zawierający 52 arku-‘5
t« łz \4*-\n ir  c n n c / i l t  PO  © O ®  .Ajest ułożony w sposób alfabetyczny,_ co

zmiernie praktyczną jego wartość. Dzieło u łHzbędne dla szybkiego zorjentow?wia się w 
dżinie polityki, dla jasnego ■ nowania

(i

skomplikowanego życia nai uuw.. 
Jest ono cennein wzbogaceń po’ 
kowej i wielką ponąocą przy gr i 
zasad polityki narodowej.

3 '

A Dudar już na dobre p ak-i* 
— No, atamanię, mó Altem,

dżiny na tym świecie; Bóg mię ' 
karze i zaweseli.

tiz,ej

Kiedy się trochę uspokoili, .••..ze, W«*W
iji1 b

- -  Panie .Yóchale, niemiei nu 2a złe. ze’n/ ' i i (
uk-ywał tajemnicę drogą twojęmu cu; 
żona umarła, dając życie twojemu synowę 
imasz zaklął mnie i księdza Angelnta
słowa tobie nie powiedzieli, że masz s)i‘a 
był dumny swoim rodem, tak jak i twój 1 
by skłonił czołem przed B>giem . biecalls®^, 
było dotrzymać przyrzeczeń: . Przy swŁ'' J 
stary mi powierzył wychn ".nie wnuczs ■ ,
czyliin dobrze spełnił włożony na mn • ‘ je ł* ®  
Chciałem, ci później wszystko obja- n- . gdj 
miał imię nabyte szablą, miał cześć i s! >p:e' 
tyś miał żonę, a pasierb zawsze suią “JL 
dla najlepszej macochy; teraz oddaję ci 
dobrze zasłużonym Polsce i K< z? -źnie- 
baczysz mi, panie

— Ja mam syna, a ty hcesz, abym
e!0>Uściskał Wernyhorę, a wziąwszy - 

pokazywał mu braciszków i siostrcyczkę , stlt° ®
i obrazy przodków, i ich bronie; a w s -^ te 11
opowiadał, jakby się już wybieiał 
a jemu w puściżnie pamięć przodków 

Przy wieczerzy komornik chciał v<; oPrzy wieczerzy 
przywrócić.

- -  Tnę potnę, daj Boże abyśmy cópf'- j 
ręką powitali pana atamana. si? ■

Głębockiemu na chwiilę przy m'
unię, możny ród; pomyśl J sobie-: każdy 
oddałby córkę za jego syn?; s!o zar?’  15 
sfła jego własna młodość.

Niech się żeni mop-aniw# ; 
Po żałobie sprawimy

— Tnę potnę, z GmczAiem 
bohdar.ki pana a!*sua»a.

nT1<
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Kalendarz rzymsko-katolicki.
27- go grudnia Jan ap. ew.
28- go „ Młodzianki, Bogumiła p
29- go „ f  Tomasz b. ni
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8,13
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Zachód 3,49 
„  3,50
,, 3,51

dov Placówka do zajęcia.
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W Wieluniu znajduje
:|ny lokal na skład w rynku, który oddanym być

tiie z tylko Polakowi Bliższych
on2!j
,zuka

po
yybOi

szczegółów udzieli
■Rozwój", ul. Barycz nr. 8.
' Subskrypcje na udziały Hurtowni Skór w Wie- 
ffzyjmuje Bank Ludowy w Kępnie. — Swego 
belowaliśmy do społeczeństwa naszego, ażeby

n 11 ®n> ieniu ważności takiej hurtowni jak najliczniej
W*ali się na udziałowców. . j

L i  Wypadek z automobilem. W niedzielę dnia 
z “dnia w drodze ku Baranowu wskutek wadliwego 

,n°wania mechanizmu wywrócił się automobil 
“rkiewicza. Znajdujący się w nim szofer i 2 
P. Sz. adnieśli lżejsze obrażenia.
Baczność kolejarze! Roczne walne zebranie 

yipwiązku Kolejarzy Z. Z. P. w Kępnie odbędzie 
Udzielę dnia 31 grudnia o godz. 2 i.pół w lo- 
• Lorenca. Na porządku dziennym ważne sprawy. 
!n* przybycie uprasza Zarząd.

poznania.
Budowa domów. Magistrat m. Poznania pro- 
w roku przyszłym budowę kilku gmachów, 

Areszcie zapoczątkować zamarły od kilku lat 
budowlany. Projektowane jest wzniesienie na 
Rch budynków: dwóch domów robotniczych 
‘ mieszkań po 2 pokoje przy ul Granicznej; do­
listnych na Rybakach; domu mieszkalnego przy 
^'ejskiej, Walach Jagiełły i Rybakach, dwóch 
v urzędniczych przy ul, Grobla nr. 14 i domu 

tjia prezydenta miasta przy ul. Liebełta. 
W  budynki liczyć będą 416 ubikacji, a koszta 
^ b l  „zonę zostały na 4 122 090 000 mk.

arszawy.
Podniesienie ceny gazet, Wskutek pod-

l.
eż 
ra«' 
icetd 
OWO 
,h 
)1! 
na 
o»d! 

W

' ■ ‘ mię 

Piwie

/5{l

N 
’dl2■ _
pt)) y’ a ceny papieru w dniu dzisiejszym cena jed­

Z całej Polski.
— Pom nik dla powstańców. Na nowym cmen­

tarzu spoczywają zwioki i4 powstańców z roku 1919, 
poległych w walkach pod Kobylagórą i innych pa­
tyczkach. — Celem uczczenia poległych szemierzy wol­
ności postanowiono wznieść na miejscu spoczynku 
bohaterskich żołnierzy pomnik. Prace około pomnika 
już rozpoczęto.

— Wykopaliska W ostatnim czasie rozpoczęto 
kopać na starem przedhistorycznem cmentarzysku 
w (Czarnowąsy) zawierającem urny w grobach. Wy­
kopaliska detąd na światło dzienne wydobyte są dosyć 
ciekawe. Z wąskiego skrawka ziemi o 40 metrów 
długości a 4 — 8 metrów szerokości odkryto razem 
12 grobów. Najstarszy z nich pochodzi z czwartego 
okresu bronzowego, sięgającego czasu 1100 -900 przed 
narodzeniem Chrystusa. Dwa groby zawierały po 
jednej iglicy bronzowej do zapinania płaszcza. Dwa 
groby, nr. 1 i 4, po odkryciu odfotografowano.

— Zbowu konfiskata. Ostatni numer „Myśli 
Narodowej" został skonfiskowany za artykuł posła 
ks. Lutosławskiego p. t. „Mistyfikacja". Redakcji wy­
toczono sprawę sądową.

— Czego brak w Katowicach. Dla ludzi inte­
ligentnych, przedsiębiorczych, którym zależy na zape­
wnieniu sobie dobrobytu trwałego a chcących zarazem 
przyczynić się do odbudowy handlu i przemysłu pol­
skiego na Śląsku polskim, podajemy niniejszem spo­
sób, jak można obydwa dążenia powyższe spełnić 
jednym czynem. Z Objęciem Śląska przez władze 
polskie rozpoczęła się gwałtowna emigracja Niemców 
hakatystów. Szczególnie zauważyło się to w Katowi­
cach. Mimo tego handel i przemysł w Katowicach 
z malemi wyjątkami zawsze jeszcze znajduje się prze 
ważnie w rękach Żydów i Niemców. W składach ko­
lonialnych np. nie dostanie się innej herbaty tylko 
Wiiiczkiera-Zyda, którą za polską uważają, To samo 
jest z innemi artykułami. Wobec tego niezmiernie 
pożądanem byłoby otwarcie w Katowicach następują­
cych placówek, których tutaj zupełnie brak: skład przy- 
borów kościelnych, mleczarnia, kino-teatr polski, za­
kład fotograficzny, dentystyczny, agencja reklamy, szkoła 
tańców i gimnastyki rytmicznej, szkoła handlowa, tech 
niczna, rzemieślnicza, kursy fićblar.ek, kursy buchalterji,
stenagrafji i pisania na maszynie, fabryka bielizny, kra­
watów, pończoch, szelek, fabryka mebli i wyrobów 
koszykarskich. Najlepiej zresztą, samemu pojechać, 
zbadać waiunki, sytuację etc. i decydować na miejscu. 
Dia handlu i przemysłu polskiego są tu świetne w i­
doki na przyszłość; ale cóż, kiedy nas wszędzie 
i zawsze Żydzi ubiegają pierwsi, bo Polacy są za­
nadto ostróżni, boją się ryzykować itp. Trzeba już 
raz z tern skończyć. Czas najwyższy.

— An Polen vermieten w ir  n icht. „Głos Po­
morski" pi3ze: W Gdańsku, a zwłaszcza hakaty 
stycznej dzielnicy i siedzibie orgieschów gdańskich we 
Wrzeszczu słyszy się często od właścicieli mieszkań, 
wynajmujących pokoje pytanie, jakiej narodowości jest 
poszukiwacz dachu nad głową. Jeżeli ktoś dumny ze 
swego pochodzenia i swej narodowości oświadcza 
najwyraźniej, że jest Polakiem, słyszy zwykłe w n{i 
powiedzi: „An Pulen vermieten wir nicht"... — We?b- 
iaj jednemu z ptzyjaciół naszego pisma wydarzył się 
taki wypadek, Oto przychodzi do jednego z mieszkań, 
w którego oknie widniała karta zapowiadająca, że jest 
pokoj do wynajęcia. Pierwsze pytanie gospodyni do­
mu było pytanie o narodowość. Dowiedziawszy się, 
że Polak, odpowiedziała mu odmownie. Po chwili 
wszedł do mieszkania przyjaciel odprawionego sublo­
katora i na pytanie jakiej jest narodowości, odpowie­
dział: Ich bm ein Jude. Gospodyni pyta: Ein deatscher, 
oder ein polnischer Jude? Dowiedziawszy się, że jest 
„ein russischer Jude" — wpuściła go do mieszkania, 
wynajęła pokój przyjęła zadatek i sprawa załatwiona, 
cnoca: sublokator Żydem nie jest, lecz Polakiem, ma 
tylko wielki nos..

Ze św iata .
t — Zamknięcie kościołów w Petersburgu, 

Ze źródeł dobrze poinformowanych dowiadujemy się, 
że 5 grudnia bolszewicy zamknęli wszystkie kościoty 
petersburskie, grożąc jednocześnie represjami za od­
prawianie nabożeństwa poza kościołami. Powodem 
tego wyzywającego represyjnego kroku jest chęć zmu­
szenia duchowieństwa petersburskiego do podpisu 
umów między par.-fjami a władzą sowiecką, brzmienie 
których ma uznać, że świątynie i znajdujące się w nich 
szaty koicieloe, ulensylja i naczynia święte są 
własncs.iij „ludową" (narodnoje dostojanje), a gminy 
parajalne otrzymują je tylko do użytku. Ńa podpi­
sanie takich kontraktów sprzecznych nietylko z prawem 
nOSwielnem, ale przćdewszystkiem z sumieniem, księża 
me zgadzali się. Dodać jeszcze należy, że kościoły 
w Rosji były budowane i utrzymywane kosztem pry­
watnym parafjan, w przeważnej części Polaków, którzy 
dziś wrócili do Polski lub za nią optują i w żadnym 
razie ani prawnie, ani moralnie, me mogą być uważane 
za „własność narodu rosyjskiego", szczególniej jego 
bolszewickiej części.

t ~  Nowe sensacyjne odkrycie. Nowy sposób 
utylizacji radjotc!egrafn, jak twierdzą angiicy, spowo­
duje całkowity przewrót w przyszłej wojnie powietrznej, 
i ło w e j i marskiej. Impulsem uo tego postępu był 
jsdgn z wielu wypadków podczas wielkiej wojny. Oto

W t§ r. pewien lotnik angielski, wsKutek gęstej 
fisełf, straci! kierunek łctu i dostał się do nie • oll r.ie-

padków. Rezultatem tych dociekań jest aparat, o któ­
rego bliższej budowie wśzdzą tylko angielskie władza 
państwowe. Szerszy ogół wie tylko, że jest to spe- L, 
cjałnej konstrukcji radjo-aparat, który automatycznie 
podawać będzie pilotowi kierunek i wysokość, na . 
której znajduje się jego statek. Zresztą jest to rzeoz “ 
dzisiaj już zupełnie realna, gdyż 100t takich aparatów 
skonstruowała już olbrzymia angielska fabryka amu­
nicji — Vickers Lid. — W przyszłej więc wojnie an- ■ 
giełska flota napowietrzna będzie groźnym narzędziem 
zniszczenia, dla którego mgła i ciemnie nocne prze­
staną być postrachem. Prasa angielska żałuje, że nie, 
można z czytelnikami swymi podzielić się bliższemi 
szczegółami o tej nowej zdobyczy w dziedzinie radio­
telegrafii. Żałujemy i my tern mocniej, ale, jak ta­
jemnica, to tajemnica!

— Ogromny pożar lasów. W północnej częśoi 
kanadyjskiej prowincji Ontario pokrytej przeważnie Sa­
sami, wybuchł w pierwszych dniach bieżącego m ie -1 
siąca pożar lasów podsycany przez silny wicher, 
objął niebawem olbrzymie przestrzenie, przenosząc się 
także do prowincji Quebeku W osadach i wioskach, 
położonych wśród lasów, spłonęło 850 budynków, 4T_ 
osób zginęło w płomieniach, a 8 tysięcy pozostało bez 
dachu nad głową. Straty materjalne wynoszą prze­
szło 8 imljonów dolarów;

Kanadyjski Cerwony Krzyż i inne organizacje do­
broczynne pospieszyły z pomocą pogorzelcom, władze 
zaś prowincji Ontario zastosowały energiczne środki 
dla stłumienia pożarn, który trwa jeszcze
_______________________________________ _____ je

N ttow aiia  Urzętłs S ta n  C;w. w Kępnie
Za czas od 18-gc — do 23-go grudnia 1922 r. 

Urodzenia:
Janina Sikora * 18. 12. 22. w Miełęcinie. Kazii; 

mierz, Sylwester Sikora * 17. 12. 22. w Pustkowen 
Klinie. Kazimierz Latusek * 17. 12 22. w Hip -lr. tt 
polu. Marja Hetka * 18. 12. 22. w Kępnie. Leokadj' 
Gertruda Chrośnik * 10 12 22. w Kępnie.

Śluby:
Nauczyciel Antoni Buchta z Kępna z p. Marją P io­

trowską z Kępna 20 12 22 w Kępnie.
Zgony. j

Pisarz ludowy Konstanty Mikołajczyk t  17, 12. iz 
V* Kępnie w wieku 65 lat, Rooot. Franciszek Cicho#? 
t  17. 12 22 w Kępnie w wieku 78 lat. Ewaid P . 
spischil t  22. 12 22. w Borku miel, w wieku 11 du '

podniesionaó'-empiarza gazety w Warszawie 
I  I 10# na 209 marek.

Rozprawa przeciwko Niewiadomskiemu 
*3 Wieczorny' ; poda je, że śledztwo przeciwko 
^niskiemu zostało ukończone i akta skierowane 

:iaJ JN' ‘'k ło w e g o . Wczoraj wieczorem doręczono 
f i !  kie ma akt ©skarżenia. Według „Przeglądu 

P re< Niewiadomski oświadczył, że nie życzy 
, 9u:iych obrońców ani też nie powoła żadnych 

Rozprawa została wyznaczona na 30 bm.
c publiczna.
Sądy doraźne  w  W a rsza w ie , Na muzach 

SR rozporządzenie min. spraw wewn. 
Sikorskiego o wprowadzeniu w mieście

“ ■szawie sądów doraźnych Rozporządzenie 
. s --ieg przestępstw, podległych jurysdykcji są-
5a^ r  ch. Za przewinieniu uęższe przewidziana 

srniurei, za lżejsze kura ciężkiego więzienia 
“owego, lub też na okres nie mniejszy, niż

li '

ze

ź
0»!
K 1
Ki
,;llt

utrK
.jfn'

fc-

Różne w iadom ości.
— Cena kobiet w Afryce. „Daily News" ur;c 

dziły ankietę jak zaradzić nad-nJarowk -kebiet w 
których według ostatniego spisu ludności jest o 2 n^ 
jony więcej niż mężczyzn. We Francji w „Petit Blsr^ 
p. Jean Hess całkiem serjo proponował dozwoloB* 
bigamji jako jedynego środka przeciw wyludnianiu sL 
Francji. Tak jest w Europie; natomiast z odczys 
który miał w §wotm ęząs ę lord Dęwąr o warunk3g 
afrykańskich, dowiadujemy się, że cena kobiet po«» 
w środkowej Afryce w gótę wraz z wszystkiemt ir« 
nemi przedmiotami „codziennej potrzeby," Przęl 
wojną całkiem porządną żonę można było dostać i 
cztery kerony a teraz żądają aż osiem Tu kB 
jowcy sprzedają Europejczykom już tylko owce i a) 
zachowując sobie krowy jako walutę dia oąebistyS 
wyższych celów. n

— Targ o posag przed samym ślubem 
się to w Białymstoku. Na sali weselnej wieczoren? 
gdy zwyczajem żydowskim panna młcdn już się wy­
tańczyła kilka godzin z koleżankami ; po:: miody mia1 
przybyć, nie można się go było doczekać. Rabin czej1 
kał na sali do godz. 11 tej wieczorem, kiedy pa 
młody przysłał zawiadomienie, ^ged^i się na zaśłat 
bienie panny tylko wtedy, jeżeli jej rodzieć poówyżub- 
posag o 50 procent. Ci nie chcieli sitf zgodzić. Poi 
wstało zamieszanie. Goście weselni chcieli się jur 
rozejść, ale jeden z nich kawaler, oświadczył, że o? 
poślubi pannę młodą za ten pus.g bez podwyżki. Stuł( 
ten odbył się na poczekaniu. Po ślubie zjawił aii 
pan młody, ale już po niewczasie.

— Maszyna do robienia ciasta wprost »  
zboża. Maszynu ta, wynaleziona przez niejakiegi 
p. Pointę, dąży do tego, aby młyny stały się niepeł 
trzebne. Pomysł polega na tem, że me miele su, 
ziarna suchego, lecz poprzednio moczy się je przel 
15 — 24 godziny, a potem miele w maszynie, która Oftj 
dzieła plewy. Otrzymuje się w ten spo.ób gotow* 
ciasto, do którego tylko dodaje się drozózy a gd]j 
wyrośnie, wsadza się do pieca.

— Najwszechstronniejszym człowiekiem pa? 
winien być redaktor. Trzeba mu bowiem by; rio 
brym aktorem, gdyż trudną muci odgrywać rolę; m-.tsi 
dalej mieć wiele uszu, by ich nastawić, to lenni, tt, 
owerru; fntsi znzć sztukę pływam;', aby módz p-m# 
bądź z biegiem, bsdż er eeiw bie:;ov i zdań ra ?: try’ 
wań ludzkich; musi być crog rwskr/zeui, ab-- a J  
kierunek czasu; umiuc że.i o cbuczić : oc,: an .żenią 
aby z czasem postępowa-..; -zamiast nóg c J-. lnie.: mieć 
kopyia, b.i ma być kuty na ws y-uki..- o- ki - w s „no- 
i !itt.a: :ze musi być z.v::;;ym tcchmuj mce-i;. . byj 
nigdy n e chybić celu: dobrym krawcem, sby .;■ JJ 
sv,\-je ubrać p fikpą Sbk.ankę. D red^ktir u$i 
b.tć daariBi MMfUMdLSłtt a-r-a -j.,,-

do Polski. Dnia 20 bm. nadsz uł 
L. K. K. P. transport 7 300 000 koron 

równa się około 24 miljardom polskim 
1,1 sti kursowej. Złoto to jest pokryciem 

papierow e, będące w posiadaniu skat bu 
a oddane w swoim czasie do Banku austro- 

iijRl ‘ dla utrzymania -udziału Polski w oćpo- 
•'losunku do rezerw-y złota.

j-c!ia wypadków  w dniu 9 b. m. Osoby,
iA iczv /)rze‘1 Sei mem w dniu 9 grudnia wieczorem, 
- n . y-Y i-'"Otokńlarnie w  k ó m is a ria r-ip  n n l i r v in v m

itł,
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c - y protokólarnie w kómisarjacie policyjnym, 
_ _ a °o;lćeniu wyboru śp. Narutowicza na prezy- 

> -9ł-przed Sejmem fakt następujący: Z chwilą
nie ? yniku wyb°ri’ pewien staruszek wyraził 

Jtrą za,:°wolenin. Wówczas obecny w tłumie syn 
■} Ha S9raw’ediiwości Makow/ski uderzył oweęo 
‘ " 'u . .  .; łwarz tak silnie, że ten upadł na ziemię.

na

wM  Ił

d doraźnie uspokoiła krewkiego młodzieńca;
Oprowadziła

protokół.
go do komisarjatu Nr. 13, 
Wobec tego, że śledztwo

’ c * z\ wylodków z 11 grudnia musi być prowa 
m  h e j,  Pęlną objektywnością, powstaje pytanie czy, 

„ ś-iwą, aby śledztwem kierowały czynniki 
. padkami dotknięte. Fakt ten wyjaśni nie-rfpadkami dotknięte.

n sH sz, ^ ‘d-trowi Makowskiemu, źe młodzież silniej 
al- go •' reaguje na wypadki polityczne i może 
ł'c5 F ^ d u ,  że wypadki z 11 bm. były od-

g  „ odzieży, a nie spiskiem na praworządność.
^ńo^P orozum ien ie " Dnia 20 bin. o 2 popoł. 

lli?P t Modeiskiego, pułk. Dowoyno Solo-
H  „ ^Lnowskiego. Okazało się, że aresztc- 
Hn.i 3 •rozk" ' dr. Kuklela, zast. szefa sztabu gen. 
ii p';j zez^ciąnia od ministra wojny i bez
Hbi-u lSto?ji. Pjfled uwolnieniem przeproszone 

niepotoziiinienic". Por. Sierociński, 
'*A’ Lu H»ilcic-yków pozo staje w więzienia,

,fze
W Obr

■•ął wypadkami poni« wałkowymi 
■ierocJi' k; znajduje się w rezerw e.
n d gen. iU k m . W . broret



tseweą, aby zasiewać ziarno dobrego; ale i — stróż* w 
mocnym, aby oznajmić uderzenia zegara czasu: nawet

ij katem, aby wszystkiemu złemu łeb ucinać itd. itd, Je 
8: dnem słowem, redaktor musi być wszystkiem, przeoe- 
’ *  Krystkiem zaś — barankiem najcierpliwszym, bo świat 
| zazwyczaj wszjslki koty na nim wiesza i bierze go

pod ostry nóż krytyki gdzie tylko może.
— Ciekawa przygoda pijaka. W Olsztynie 

zdarzyło się — jak donoszą miejscowe pisma — bardzo 
: zabawna przygoda pewnej głowie rodziny, która po 
i wietz rzy zbłądziła do karczmy i zajrzała zbyt głęboko 
1 do Kieliszka, Rodzinę tego gorliwego czciciela butelek 

} sznapsowjcłi zbudziło o północy wycie psa. Rozpo- 
J i.i.to  się poszukiwanie, aż tu znaleziono poczciwego
• t:n akę leżącego górną połową korpusu w psiej budzie 
u i pizeraźiiwte chr. pącego. Opodal przykucnął pies 
■ t żrłośn-e skomlił Cała rodzina zaprzęgła się do nóg
• swego żywiciela, powlokła go z budą tain i napo wrót, 
'• ciągnęła, targała — napróżnc! Zacny pijaczyna ani 
r  cndu, ażeby w jltź ć z  psiego pomieszkania. Nad ranem
■próby powtórzono. „Wzorowy1* tatuś zaczął s.ę sza- 

Q r  lać, nogami wierzgać kląć i trzepać Na nic mozoły! 
m nic turbacje. Budę musiano rozbić Nieb >rak pu- 
t  bn święcę przyrzekał, iż nigdy do ps ej budy nie
Lęd ie w h  dził.

— Sposób na paskarz/. Nareszcie wynaleziono 
skuteczny s.iosób n i p a trz y .  Grzywny, a nawtt 

'J edsiadywanie J-a'y w areszcie, jak się przekonano, me
' prowadzą do celu i nie zniechęcają tych pijawek spo
• łeczcństwa do ciągłego podbijania cen i przechowy- 
n wama towaru. Potworzono więc oddziały z areszto- 
l  wartych kupców, którym dowiedziono paskarstwo 
p i oddano magistratowi. Ten używa ich do zamiz a iia 
I ulic przestrzegając sumiennie, aby każdemu z paskarzy 
. przypadła do zamiatania dzielnica i ulica, gdzie ma

swe przedsiębiorstwo. Niestety, z ubolewaniem musimy 
pcwitchieć, że ten sposób zaprowadzono w Pradze 
czeskiej.

— Tiara Piusa XI. Gdy na początku tego roku 
,’ rciala się odbyć koronacja Piusa XI, skarbiec Waty­

kanu posiadał tylko trzy tiary, dwie bardzo ciężkie 
d.rowane, jedna Piusowi IX, a druga Leonowi XIII, 
eraz jedną niezwykle lekką Na głowę Papieża włożył 
kardynał Van; h Ili tiarę za szeroką, którą musiano 
zwęźyć dodaniem na wewnątrz opaski. Medjolariczycy, 
dumni z wybcru ich arcybiskupa i współobywatela­
mi stanowili cfarować Ojcu św. wspaniałą tiarę, zrod 
t r-:ią specjalnie dla niego. Zebrano na ten cel ponaę 

, 23© tys. l.rów oraz dużą ilość drogich kamieni. Prac
tiarą powierzono znanemu jubilerowi medjolańe 

tuiemu p. Bellrani, który właśnie ukończył swojy 
dzieło. , Corriere della Serra*1 podaje szczegółowo 
»,r s nowej tiary, którą znawcy sztuki oceniają jaką 
r  jwyższy wyraz smaku i gustu połączonego z myślij 
£ mbolizująćą t bect e czasy. ,Wzniosły char; kler linę 

pisze wielki rrgan rredjolański — jest subtelni- 
htiPgodzony prostą ornamentacją i ogoinym tonem złoę 
ł m o zielonawym odblasku, na którym odbijają si., 
koła ze złota żó tego, Tiara waży mniejwięcej 1 kg- 

ibczy 35 cm. wysoki ści. Kościec jett ze srebra, wycyi. 
i.ekwany tak doskonało, że robi wrażenie koronki 
jest to tiara pokoju, ogólny k ilo ry t zielonej emalj 

j i ywełany jesi przez dcn'inujący symboliczny motyw 
Mhśej oliwkowych, które przewijają się około trzech 
j h - r> ii. Na di Ir,ej części tiary przytwierdzono tabliczkę 
'» i dpowiednią dedykacją, Na szczycie znajduje się

i u!a, utworzona z dwunastu płomieni i zawierająca
. ’H- rabinów. W środku wnosi się kolumna wysa- 
' • f t r j  brylantami, na niej kula ziemska z krzyżem, 
p n j branym również drogiemi kamieniami. Dwa ty­
siące kamieni i sto pięćdziesiąt olbrzymich pereł zużyto 
oo przyozdobienia tiary.

Polecamy następujące wydawnictwa:
Zasady i dążenia

Chrzęść. Narodowego Stronnictwa Pracy
■spisał Ks. Stanisław Adamski

Cena 300 mk.
Kto rozbija ruch robotniczy

napisał poseł Edmund BSgoński.
Cena 240 mk.

Walka klasowa a walka zawodowa
napisał Dr. A. Stankowsk’. 

Cena 240 mk.
Przyczynek do traktatu 

o ochronie mniejszości narodowych 
napisał Jerzy Lubowicki.

Cena 240 mk.

Bezpodstawność i szkodliwość walki 
klasowej

napisał Dr. A. Stankowski. 
Ce«a 240 mk.

Konstytucja Polska z dnia 17 marca 1921
Wstępem i uwagami zaopatrzył Adam Piotrowski, 
poseł aa Sejm, członek Komisji Konstytucyjnej.

Cena 240 mk.

Zasługi polskich partji socjalistycznych 
wobec zmartwychwstałej Polski 

napisał Polak.
Cena 30j mk.

Żydzi a Polska
Ks. Józef Kruszyński, M T. prof. Sera, we Włocławku. 

Cena 240 mk.

Polskie Stronnictwa Polityczne
napisał Jerzy Szreniawa.

Cena 240 mk.
Zadania

Chrześcijańskiej Demokracji w Polsce.
Ks. Adamski, poseł do Sejmu.

Cena 300 mk.
Dlaczego duchowieństwo zajmuje się 

pracą polityczną
napisał Ks. Dr A. S.

Cen? 300 mk.

Szkoła Wyznaniowa czy Mieszana
napisał Ks. Stanisław Adamski, poseł do Sejmu.

Cena 540 mk.
Regulam in Kół Chrześcijańskiego N arodow ego  

Stronnictwa Pracy  
Cena 150 mk.

Hygjena Pracy  
Cena 150 ink.

Jaką ma być spraw iedliw a płaca robotnika ? 
Cena 750 rak.

Nauka o zabezpieczeniach robotników  
Cena 3C0 mk.

Kościół i oaństw o  
Cena 750 mk.

„W olna m yśl i „W o lna  Szkoła*'
Cena 450 mk.

O boiszew ictw ie  
Cena 600 mk.

P olityka żydow ska.
Cena 420 mk.

Organizacja i zadania zarządów naszych  
katalickich tow arzystw  robotniczych

Cena 450 mk.
Kilka m yśli o walce z socjalizm em

Cena 180 mk.
Pow aga i zadanie rodziny chrześcijańskiej 

Cena 600 mk.
Dokąd żydzi dążą ?

Cena 180 mk.

Religja i rewolucja socjalno-demokratyczna 
w pytaniach i odpowiedziach

Cena 225 mk.
Spraw a robotnicza w obec wiary i społeczeńsb- 

Cena 600 mk.
Praw odaw stw o robotnicze

Cena 25 mk.

W łościanin O bywatel 
Cena 180 mk.

O kiln ik  Papieża Leona XIII o sprawie robotnic
Cena 180 mk.

Żydzi postępow i i ochrzceni w XIX »tu*e(
Cena 220 mk

Drukarnia Spóikowa w Kępn*

D la  ro z ry w k i.
— P o ls c y  r e p a t r j 2 n c i ___

(Z  rap o rtu  d y żu rn eg o  felczera w Baanowicza
— Przybył świeży transport z Rosji.
- -  Ile osób?
— Dziewięćset trzydzieści c?tery.
— Czy sami Pokcy?
— Nie, partja mięsztna.
— Mianowicie?
— Dziewięciuset żydów, trzydziestu Rosjan 

Pclacy,

jcz

Jaki stan zdrowotny przybyłych? }
— Żydy — zdrowe. Moskale — pijam 

— nieboszczyki.

Fd

D o w c ip  z d a w n y c h  c z a s ó w .
byłDo pułku gwardji Fryderyka, zaciągnięty 

rekrut olbrzymiego wzrostu ślązak, nie uUl»' 
słowa po niemiecku. 'flfegsl®

Dowódca pułku wiedział, że król lu b i^ ’ i 
mawiać poufale z żołnierzami, zapytując ich

— Ile ma lat? — jak długo przy wojsk11 
— i czy rodzice jego żyją? ijl

Spodziewając się, że tak wielki drab, 
w oko wpadnie, kazał go nauczyć odpowieJ*1̂  
miecku na zapytania, jak wyżej, po kolei da" 
jest: apjt

Na pierwsze, ile nia lat? rekrut mi£* 
dzieć — 26. I

Na drugie, jak długo w wojsku sM)- 
wiedzieć — 2

Na trzecie, czy rodzice żyją? — oboje. ,a
Istotnie król, spostrzegły olbrzymiego 

nął przed nim, lecz zmieniając zwykłą koleje
— Ile lat w wojsku służysz?

■ Dwadzieścia sześć.
— Ile masz lat?
— Dwa. . l3l
— Alboś ty głupi, albo ja — rzekł kro* 

wany odpowiedziami.
— Obydwaj — dokończył rekrut

oi

P r a k t y c z n a  z m ia n a .
— Kto jest twoim kochankiem Kasiu?
— Młynarz. f JW
— E! Ja miałam takiego przedtem, leCj

go zawsze wypenetrowała w ciemnym koryta1 
tego teraz mam kominiarza.

Węgiel górnośląski
poleca ze składu

J Ó Z E F  K R U S Z E W S K I, K Ę P N O .
ul. Baranowska 105. Telefon 195.

Nadleśnictwo Państwowe Rychtal.
D y re k c ja  la s ó w  P a ń s tw o w y c h  P o z n a ń

LICYTACJIsprzeda 
w drodze

n.5?.* resztę

ewa użytkowego
z lasów O pa tow sk ich  z roku gosp. 1922

JO grudnia 1922, o godz. 10 przed poi. 
w sali p. Długaszewskiego w Podzamczu. 

Sprzedane będzie. Oddział I. - 23’ 
sosny III. k l. 50,4, m "

.. IV. „  31,..; m 8
u. .<■ narr . ;;niastnwą zapłbią. Handlarze do licytacji nie będą

l:- i . t - ' i . ! : i  bęJą w ć .iu ilcjtac,! ogjjszone.

Nad!eśniczy państwowy.

Hurtownia Skór w Wieluniu
1528 poszukuje

dobrego sztepera
do warsztatów cholewkarskich.

Ucznia
syna porządnych rodziców 
poszukuje od zaraz

Wiktor Lis,
skład żelaza.

Listy
ziand szkolnych

nabywać można
w Drukarni 5półkowej 

w KępniE-
Zaginał

PIESEK
czarny z siwą moidką. 
Wabi się J-TLUT. Uprasza 
się o wskazanie gdzie się 
znajduje za wynagrodze­
niem do eksp. X. P. I . pod

’ -

Kowal - Waszym5
potrzebny 'zaraz w zastępstwo. Przyj?®'0 
narja możliwe.

Buczek Wielki, pow. Ryc^ >■

Wykazy-osobiste
poleca

Drukarnia Spóikowa
w Kępnie.

Zarcbck pewny
zapewnić sobie może ka­
żdy przez przyjęcie za­
stępstwa pracy pisemnej 
i t. p. w godzinach (wol­
nych u siebie w domu. 
Informacje za nadesłaniem 
mk. 200 — w znaczkach 
pocztowych. Oferty pod 
nr. 129 do administracji 
„Przeglądu Gospodarcze­
go Dział ogłoszeń i reklam, 
w Toruniu. 1502

D ZIE N N IK I
LEKCYJNE

poleca
Drukarnia Spóikowa

Majętność Miechów poczta
poszukuje od 1. IV. 23. dobrze polecone?0

stan g re t
z fo ry s ie m

Najnowszy7 1
( M i  Rozkład M

Polskich Kolei Państ*®%  
oraz kolejek podjazd®’*}

Rzeczypospolitej
z objaśnieniami, spisem stacj*> 
niami z zagranicą i specj3 '

Cena 1 500 mkP
Do nabycia w

D r u k a r n i  S n ń łU n u /p L
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